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Włosi przygotowują pochód ku stolicy Etjcpów — Sprzeczne wiadomości o rzezi 
Włochów koło Adui

Paryż. (PAT.) Korespondent „Pa- 
ris Soir“ z frontu w Erytrei donosi, że 
armja włoska przygotowuje doniosłe 
wydarzenia na froncie północnym. — 
Chodzi mianowicie o ofensywę wzdłuż 
doliny Takazze. Zajęcie tej olbrzymiej 
arterji, która dochodzi aż do centrum 
'Abisynji, ma stanowić drugi etap pe
netracji włoskiej. W prowincji Tigre 
nagromadzono olbrzymie ilości amu
nicji i żywności dla zaopatrzenia od
działów.

Dotychczas rozpoczęcie ofensywy 
powstrzymywały wypady Abisyńczy- 
ków na prawe skrzydło armji włoskiej. 
Od kilku dni bombardowanie z samo
lotów tych drobnych oddziałów abi
syńskich zdaje się utorowało drogę 
wojskom włoskim. Jeden z oddziałów’ 
armji gen. Santini zajął miejscowość 
Edoga, która stanowi jeden z kluczy

W nocnej walce o Aduę miało zginąć 2000 Włochów
Londyn (PAT). Reuter donosi z 

Adis Abeby: Ras Sejum, jak mówią 
tu, przeprowadził wczoraj o godz. 20 
kontratak pod Aduą. Wojska abisyń- 
skie otoczyły miasto i zmasakrowały 
obrońców miasta w liczbie około 2.500, 
zdobywając tysiące karabinów i kara
binów maszynowych, a także znaczną 
ilość dział i sprzętu wojennego. Ata- 
kujący ponieśli także ciężkie straty. 
Kontratak wioski jest spodziewany.

Paryż (PAT). Havas w doniesie
niu z Adis Abeby potwierdza, że w no
cy z dnia 9 na 10 b. m. Abisyńezycy 
wtargnęli na pozycje włoskie w Adui, 
Ponieśli wprawdzie ciężkie straty, ale 
zajęli część pozycyj włoskich, wzięli 
jeńców, karabiny maszynowe, działa i 
sprzęt wojenny. 50 Ery tre jeżyków 
Przeszło z bronią v. ręku na stronę A- 
bisyńczyków.

Londyn (PAT). Poselstwm abi- 
syńskie ogłasza urzędowro: Otrzymali
śmy \viadomość z miarodajnego źró
dła, że pod Aduą rozegrała się krwawa 
bitwa, w której zginęło około 2.000

Walki z oddziałami Ras Se jurna
Adis-Abeba. (PAT). Ras Sey- 
został podobno całkowicie odcięty 

bb głównej armji i z 10 tys. żołnierzy 
najduje się w dolinie Mariam Susula. 
otnicy włoscy donoszą o koncentra- 

pv.,w°js^ abisyńskich na północo-za- 
uod od Aksum. Wojska te jakoby nie- 

ustawicznie forpoczty włoskie, 
isynczycy mimo zaciekłego oporu 

m będą mogli utrzymać tego okręgu, 
ory posiada duże znaczenie strategiczne.

S7r?Z-ytm’ (PAT-) Prasa donosi o 
skn ach. tiitwy, jaką stoczyły woj- 
łn,k ravigna z Abisyńczykami pod 
<ka,.'asel5a^ ~ bata!jony włoskich a- 

ow napotkały na ostry opór od- 
skio °W Pasa Sejuma. Bataljony wło
śnio rusW ataku pod gęstym o-
Wal nieP’'z.yjaciela, który posługi- 
hou-nS1ę lekkiemi karabinami maszy- 
tak Atak askarów włoskich był 
sia} g"'ait°'vny, że nieprzyjaciel mu
le |r siW>ić z pola, pozostawiając wie- 
bo kiiv°W' "śród zabitych rozpozna- 

ku dowódców abisyńskich. 
skie zPaczyć należy, że źródła wło
kom,. cSiosiły dotychczas żadnegoUnikatu o zdobyciu Aksum.
z ,Vb\ri*Ciy n' (TeP w}) Jak donoszą 
grat, i ♦ e^a’ °becnie w pobliżu Adi- 
<ł\vie\t " toliu zacięta bitwa. Oby- 
Szc79o.iro.ny Poniosły już wiele ofiar, 
ty, ¿Lrnie zacięcie walczą Abisyńczy- 

rzy, nie bacząc na straty, bez

do doliny Takazze.
Rzym (Teł. wł.) Według donie

sień z Asmary, siły wojsk włoskich na 
froncie północnym wynoszą 110 tysięcy 
żołnierzy z 2.300 karabinami maszyno- 
wemi, 230 armatami, 92 tankami i 35 
tysięcy końmi i mułami.

Rzym. (PAT). Prasa donosi tele
graficznie z Asmary, że budówa dróg 
na zajętych terenach posuwa się szyb
ko naprzód, jednakże na drodze do A- 
dui trzeba jeszcze zbudować 8 km, aby 
do tego miasta mogły swobodnie docie
rać samochody. Budowa dróg posiada 
dla armji północnej włoskiej szczegól
nie doniosłe znaczenie, wobec tego, że 
armja ta liczy 100 tys. ludzi, 2300 kara
binów maszynowych, 230 armat, 92 
czołgów i 25.000 zwierząt pociągowych 
mułów i koni.

Włochów.
Londyn (PAT). Reuter donosi z 

Adis Abeby: Adua wygląda, jak mar
twe miasto, właściwie żadna ze stron 
walczących nie pragnie zatrzymać się 
w niem dłużej, gdyż miasto jest zupeł
nie otwarte dla obstrzału artyleryj
skiego z gór.

Londyn. (PAT.) Reuter donosi 
z Adis-Abeby: Wczorajszy kontratak 
abisyński był dla garnizonu włoskie
go w Adui zupełną niespodzianką, — 
Znaczne oddziały Abisyńczyków do
tarły pod osłoną ciemności do pozycyj 
włoskich. Wywiązały się zaciekłe 
walki na bagnety na śmierć i życie. 
Abisyńezycy mieli pewną przewagę li
czebną, a pod wpływem wspomnień o 
zwycięstwie pod Aduą w 1896 r. wal
czyli — pisze korespondent Reutera —- 
jak djabły, posługując się bagnetami 
i sztyletami.

Spodziewają się tu kontrataku wło
skiego, chociaż po zaciekłej walce ca
łonocnej obie strony potrzebują wypo
czynku.

ustannie ponawiają swoje wypady, 
dążąc do bezpośredniego kontaktu z 
nieprzyjacielem przez walkę wręcz.

Plany nieprzyjacielskie przewidują 
podobno połączenie się sił Ras Sejuma, 
który wycofał się z Adui, z siłami Rasa 
Kassa, który dowrod>zi abisyńskim fron
tem północnym.

Londyn. (PAT). Reuter donosi z 
Asmary: według otrzymanych tu wia
domości, Ras Kassa polecił Ras Seju- 
mowi, aby połączył swą armję z woj
skami Rasa Gurru, gubernatora za
chodniej Am.hary, żeby wspólnie sta
wiać opór Włochom, idącym w kierun
ku Gondaru.

Beri i n. (PAT.) Biuro informacyj
ne niemieckie donosi z Asmary, iż na 
froncie północnym na linji Meguina- 
Rasdascian-Amba Alagi odbywa się 
koncentracja wojsk abisyńskich w 
liczbie około 40 000 . Walki na tym od
cinku będą szczególnie ciężkie z powo
du górzystego terenu, którego poszcze
gólne szczyty dochodzą do 4500 m.

Marsz wojsk włoskich na odcinku 
północnym Shiden został chwilowo za
trzymany, ponieważ towarzysząca pie
chocie artęlerja nie mogła być pod
wieziona z powodu złych dróg.

Święte miasto Aksum
Londyn. (PAT). Reuter donosi z ______

Rzymu: Włosi nie chcą bombardować I wzgórze koło Adui. 
Aksum, jako miejsca świętego i spo- | Londyn. (PAT).

dziewają się, że miasto wpadnie w ich 
ręce w wyniku pperacyj na innych od
cinkach. Koła urzędowe włoskie za
przeczają kategorycznie pogłoskim o 
odebraniu Adui przez Abisyńczyków.

Dnia 9 b. m. jeden z samolotów wło
skich dokonał śmiałego i skutecznego

Urzędowy komunikat włoski
Rzym. (PAT). Ogłoszono tu na

stępujący komunikat urzędowy:
W dn. 10 b. m., podczas gdy na eta

pach prowadzone były prace przy orga
nizowaniu łączności, przy budowie dróg 
i przewodów wodnych oddziały korpu
su tubylczego piechoty i kawalerji kon
tynuowały dzieło rozpraszania grup 
nieprzyjacielskich, znajdujących się po
za linjami włoskiemi. Koło zachodu 
słońca Dedziak Haile Selassie Kuksa, 
szef rozległej prowincji wschodniego 
Tigre, zgłosił się do przednich straży 
włoskich i wraz ze swemi silami zbroj- 
nemi oddał się pod rozkazy gen. Santi
ni. Wkrótce po tern Dedziak Kassa 
Araia przeszedł ze swemi siłami na na
szą stronę.

Wydarzenia te mają wielką donio* 
słość, ponieważ dowodzą wyraźnie, że 
na pograniczu Abisyńezycy nie są 
skłonni walczyć przeciw Wiochom, za
chowując w pamięci rządy humanitar
ne i sprawiedliwe, sprawowane 40 lat 
temu w tych okolicach przez Włochów.

Cyfry o stratach włoskich, rozpo
wszechniane przez niektóre dzienniki 
zagraniczne, są kłamliwe.

Działania wojenne, przeprowadzone 
na całym szerokim froncie w ciągu 4 
dni, dały straty następujące: 30 zabi
tych — z cze.go 5. Włochów i 25 tubyl
ców, 70 rannych — z czego 50 tubylców; 
zaginionych 33 tubylców.

Wiadomości o zabitych i rannych 
zostały bezpośrednio zakomunikowane 
rodzinom.

Zdobyto jedną armatę, jeden kara
bin maszynowy,- 134 karabiny i 30 
skrzyń amunicji.

Na terenach okupowanych w dal
szym ciągu poddają się Włochom przed
stawiciele kleru i ludności.

Na froncie somalijskim w dalszym 
ciągu daje się zauważyć dezercja wśród 
Abisyńczyków. Pogłoski o dezercji 
wśród włoskich askerów są podobnie, 
jak wiele innych, fałszywe.

Lotnictwo dokonało wywiadów tak
tycznych i strategicznych poza rzekę 
Takasze, nie dostrzegłszy żadnej kon
centracji wojsk abisyńskich.

Wiadomość, że samolot włoski spadł 
w pobliżu Aksumu, jest fałszywa.

W najbliższych dniach naczelne do
wództwo przeniesie się na teren zdo
byty. Stan zdrowotny i moralny wojsk 
jest doskonały.

Zdrada Rasa Kuksy
A smar a. (PAT). Według wiado

mości z północnego frontu abisyńskie- 
go, grupa gen. Santino, stojąca na le
wem skrzydle, posuwa się z miejsco
wości Edega Hamus w kierunku Ma- 
kale, gdzie stoją bezczynnie wojska 
Ras Selassie Kuxa.

Panuje przekonanie, że bezczynność 
Rasa Kuxy ma podłoże polityczne. Ras 
Kuxa znajduje się w złych stosunkach 
z Ras Sejumem, który stawia opór ar
mji włoskiej, będącej pod wodzą gen. 
Maravigna. Armja zajmuje płasko-

Reuter donosi z

wywiadu nad Aksum, poczem wylądo
wał w pobliżu miasta na terenie, zaję
tym przez nieprzyjaciela. Po dokona
niu różnych wartościowych zdjęć foto
graficznych, lotnicy włoscy powrócili z 
bogatym materiałem wywiadowczym 
do Asmary.
Od granic Sudanu ku Erytrei

Paryż. (PAT). Havas donosi z A- 
smary: Operacje, rozwijające się od kil
ku dni w rejonie rzeki Setit na granicy 

J Sudanu, zostały wywołane przez wy
stąpienia zbrojne oddziałów partyzanc
kich i rozbójników. Codzień dochodzi 
do wymiany strzałów w tym rejonie. 
Pozycje włoskie na tym odcinku mają
charakter wyłącznie obronny.

Asmary: Oficjalnie komunikują ze źró
dła włoskiego, iż Ras Kuksa, którego 
władza rozciąga się na cały obszar od 
granicy Erytrei do Amba Alagi, obej
mujący Makale, przeszedł na stronę 
Włochów z 12.000 żołnierzy i 100 ka
rabinami maszynowemi.

Z różnych odcinków frontu
Adis Abeba (Tel. wł.) Z dwóch 

samolotów włoskich, krążących nad 
miejscowością Wareno, w prowincji 
Issa, położonej na północ od Hararu, 
jeden został zestrzelony z karabinów 
przez tubylców z plemiona Issa. Znaj
dujący się w samolocie dwaj lotnicy 
zginęli.

A d i s - A b e b a. (PAT). Według o- 
statnich informacyj z frontu północne
go, na północo-wscho-dzie prowincji A- 
ganie i pod Assabem toczą się zaciekłe 
walki.

Dowódca armji południowej De- 
djasmacz Nassibu donosi, że patro
le abisyńskie stwierdzają koncentrację 
wojsk włoskich, zaopatrzonych w czoł
gi, działa i samoloty. Koncentracja ma 
podobno na celu, według tych donie
sień, atak z pozycji na odcinku Dolo.

Datychczascwe straty
Berlin. (PAT). Według obliczeń, 

opartych na dotychczasowych donie
sieniach, straty po obu stronach są na
stępujące:

Abisyńezycy: 11.000 zabitych, 16.000 
rannych, 1.200 jeńców.

Włosi: 2.000 zabitych, 4.500 ran
nych, 900 jeńców.

Negus za poradą kół angielskich 
miał uroczyście przyrzec, że jeńcy wło
scy będą traktowani po ludzku, zgod
nie z postanowieniami Czerwonego 
Krzyża. W tym duchu Negus wydał 
do armji abisyńskiej surowy zakaz, 
aby nie znęcano się nad jeńcami wło
skimi.

Położenie w Adis Abehie
Berlin. (PAT). Według depesz 

iskrowych z Adis-Abeby, prowadzone 
są tam gorączkowe i na wielką skalę 
zakrojone przygotowania do obrony 
stolicy Abisynji. Ilość wojsk, skon
centrowanych w samem mieście i oko
licy, obliczają na 125.000 dobrze wy
szkolonych i uzbrojonych żołnierzy.

Film z wojny
Warszawa (Teł. wł.) W przy

szłym tygodniu przybędą do Polski 
pierwsze filmy Foxa z wojny włosko- 
abisyńskiej. Będą to zdjęcia walk pod 
Aduą i w okolicach Aksum. (w)

(Ciąg dalszy na str. 3.)

Z kroniki politycznej
Berlin. (Tól. wł.) w drodze do 

Warszawy minister Beck wylądował 
wczoraj w późnych godzinach^ popo
łudniowych na lotnisku berlińskiem 
w Tempelhof. Minister zatrzymał się 
przez kilka godzin w’ stolicy Niemiec 
i w tym czasie ądbył konferencję z mi
nistrem spraw zagranicznych Rzeszv, 
von Neurathem
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Polskg trasą przez Atlantyk
Statki polskie mosją skutecznie współzawodniczyć ze stał« 

kami flot zagranicznych w komunikacji z Ameryką
(Korespondencja własna z pokładu M/S „Piłsudski“).

Ustalanie położenia geograficznego zapo- 
mocą sekstansa.

Na Atlantyku.
W chwili, gdy piszę korespondencję, 

pasażerowie „Piłsudskiego“ z górnych 
pokładów statku patrzą przez lornetki 
na widoczny już na horyzoncie konty
nent amerykański. Atlantyk przebyty, 
zbliżamy się do kwarantanny.

„Piłsudski“ płynął trasą polską.
Nie każdy pewnie wie, że okręty 

nasze do Ameryki nie idą przez kanały 
Kiloński i Angielski. Trasa polskich 
okrętów biegnie przez cieśniny Icate- 
gat i Skagerak, przez Morze Niemieckie, 
skąd pó opłynięciu północnych wybrze
ży Szkocji, biorą nasze statki kąrs na 
Nową Fundlandję. Nie jest to droga 
okrężna, jak możnaby wnioskować z 
mapy plastycznej, Jęcz najkrótsza, co 
też obok możliwości zabierania pasa
żerów z Danji, zadecydowało, o wybo
rze tej właśnie drogi. Jest to trasa bar
dzo mało uczęszczana. Polskie statki 
są najczęstszymi gośćmi tej okolicy 
Atlantyku, możemy więc mówić o „dro
dze polskiej“.

Wyjeżdżając z Kopenhagi, widzieli
śmy z okrętu gołem okiem wybrzeża 
Szwecji, znany port w Malmó, urozma
icały nam drogę głośne boje, a wieczo
rami silne latarnie szwedzkie, duńskie 
i angielskie Spotykane mniejsze stat
ki były igraszką spienionych fal. Sko
ro jednak zniknęły nam z przed oczu 
ostatnie błyski latarni szkockich, byli-
smy na oceanie osamotnieni zupełnie. 
Przez całe cztery dni nie widzieliśmy 
ani jednego okrętu. Nadzwyczajnym 
wypadkiem — mówiono nam — było 
to. że z dala na horyzoncie ukazał się 
komin jakiegoś towarowca. Trasa pol
ska jest prawdziwą „Saharą“ wodną, 
spotyka, się na niej tylko delfiny i wie
loryby.

Odludzie nie odbierało nam poczu
cia. pewności. „W razie katastrofy w 
na„szczęśliwszym wypadku przyjdą nam 
z pomocą za dwa dni". Tak mawiali
śmy między sobą. A poczucie pewno
ści dawał nam nasz statek. Urządzenia 
ratunkowe naszego transoceanika są 
naprawdę nadzwycżajpe. Łodzie ratun
kowe, zaopatrzone w wodę słodką i su- 
ehary, mogą pomieścić wszystkich pa
sażerów. Radjostacje, umieszczone na

dwu łodziach motorowych, pozwoliłyby 
rozbitkom komunikować się ze świa
tem. Ale pasy i łodzie ratunkowe to 
ostateczność. Statek jest podzielony na
7 sekcyj ogniotrwałych i wodoszczel
nych. W razie pożaru, czy też uszko
dzenia, zagrożona część statku może 
być naciśnięciem kilku guzików zupeł
nie odizolowana od reszty okrętu.

Stajemy już na redzie portu w No
wym Jorku, przybywamy 5 godzin 
wcześniej, niż. to przewidywano. Na 
przebycie całej trasy, wynoszącej 3750 
mil morskich potrzebował „Piłsudski“
8 dni, jeśli odliczyć postój w Kopenha
dze. Statek rozwijał przeciętną szyb
kość 18,6 węzłów. Jest to duży sukces 
nawigacji polskiej. Okręty polskie sta
ją się najszybszem łącznikiem Europy 
zachodniej i krajów skandynawskich z 
Ameryką. Ten fakt ogłasza powiewają
ca polska flaga w Nowym Jorku. Mo
żemy podejmować skutecznie lojalne 
współzawodnictwo z okrętami, wycho- 
dzacemi do Ameryki z portów zachod
nio-europejskich, zwłaszcza niemiec
kich.

Podróż inauguracyjna nowego stat
ku wskazała też na pewne jego braki- 
Nie wątpimy, że zostaną one usunięte. 
Jest zupełnie zrozumiałem, że admini
stracja i obsługa takiego okrętu potrze-

Po przewrocie w Grecji
Ateny. (Tel. wł.) W piątek gen. 

Kondylis odwiedził w towarzystwie 
wicepremjera Theotokisa prezydenta 
Zaimisa, informując go o wypadkach, 
które doprowadziły do wprowadzenia 
monarchji w Grecji. W najbliższym 
czasie prezydent Zaimis zgłosi swoje 
ustąpienie.

Ateny. (PAT). Nowy rząd grecki 
przywrócił wczoraj członkom dawnej 
dynastji greckiej prawa obywatelstwa 
Grecji.

L o p dy n. (PAT). Reuter donosi, że

Wybuch tlenu w
Paryż. (Tel. wł.) W stoczni wojen

nej, budującej statek linjowj' „Strass- 
bourg*' i krążownik pancerny „Georges 
Leygues“ wydarzyła się w piątek stra
szna katastrofa. Z powodu eksplozji 
3 robotników zostało zabitych, a 11 tak 
ciężko, że jest tylko mało nadziei u- 
trzymania ich przy życiu.

Jednego z robotników znaleziono z

Sprawa eksmisyj
Warszawa (Tel. wł.) Według do

niesień prasy tutejszej, wchodzi z 
dniem 1 listopada w życic moratorjum 
mieszkaniowe na okres zimowy dla

Nad pokładem.
buje całej armji. przywykłych do tej 
pracy ludzi. To też niedomagania, na 
jakie w tym względzie pasażerowie się 
uskarżali, są przejściowe i niewątpliwie 
ustąpią miejsca coraz to większej spra
wności. Chociaż nieobyci z morzem 
chorowali, niepokoili się kołysaniem 
statku, jednak w rzeczywistości prze
płynęliśmy Atlantyk przy pogodzie 
bardzo pomyślnej. To też wyniki pró
by technicznej okrętu będą mogły być 
oceniane tylko według spostrzeżeń 
znawców. E. P.

b. król Jerzy nie otrzymał dotąd od 
gen. Kondylisa żadnego bezpośrednie
go wezwania.

Londyn. (Tel. wł.). Rząd grecki 
odbył wczoraj popołudniu posiedzenie, 
na którem uzgodniono treść proklama
cji rządowej do narodu.

W ciągu piątku nad wyspą Krętą u- 
nosily się samoloty i rozrzucały wiel
kie ilości ulotek, wzywających naród 
do uznania monarchji. Kreta uchodzi 
jako najsilniejszy ośrodek republikań
ski w państwie greckiem.

sioizm wojennej
roztrzaskaną czaszką. Dwóch robotni
ków zmarło w drodze do szpitala.

Na podstawie dotychczasowych do
chodzeń przypuszcza się, że z niewia
domej przyczyny zapalił się gumowy 
rurociąg, łączący butlę tlenową z apa
ratem do spawania i tą drogą ogień 
dostał się do głównego wentyla butli, 
która w następstwie eksplodowała.

bezrobotnych, zajmujących mieszkania 
jedno i dwuizbowe.

Wstrzymanie eksmisyj bezrobotnych, 
wyznaczono na czas do 1 kwietnia 19$ó, 
z którym to terminem kończy Się okres 
zimowy.

Z CHWILI
Jak wiadomo, na dzień 20 bm. byl za

powiedziany zjazd powstańców wielkopoj. 
śkich b. Straży Ludowych i pokrewnych 
ówczesnych organizacyj. Komunikowana 
społeczeństwu, że na zjazd przybędzie ge. 
nerainy inspektor armji gen. Rydz-Śtni. 
gły. Niektórzy z organizatorów zjazdu 
oddawali się nadziei, że przyjedzie nawet 
Prezydent Rzeczypospolitej względnie je. 
go przedstawiciel.

To ostatnie było oczywiście nierealne, 
O gen. Rydzu-Śmiglym donosi „Dziennik 
Pózn.“, że na zjazd nie przybędzie. A na
sze informacje idą w tym kierunku, jako
by wogóle nie uzyskano zezwolenia na 
odbycie zjazdu w dniu 20 bm.

Czy tak jest istotnie?
Czy zjazd — zagrażał spokojowi pv. 

blicznemu?... *
Regionalizm wielkopolski nie jest do- 

brze widziany w Warszawie. Nawet ten, 
który kroczy pod sztandarem „sanacyj. 
nym“„

Szczególnie od czasu zebrania wybor
czego tutejszego kolegium senackiego. 
Upadku w atmosferze haseł regionalnych 
kandydatury b. ministra skarbu, a obec
nego redaktora warszawskiej „Gazety 
Polskiej“, czołowego organu „sanacyjne- 
go“, tak wnet w Warszawie „miarodaj
nej“ nie zapomną. Nastąpią różne — re
wanże...

Za taki rewanż uważają w tutejszych 
odnośnych sferach „sanacyjnych" pogrze- 
•banie kandydatury posła dr. Surzyńskie- 
go na wicemarszałka Sejmu. To zresztą 
z tamte.) strony obozu prorządowego „na
uczka“ drobna, na której się napewno nie 
skończy.

Ilość ubezpieczam
Warszawa. (Tel. wł.) W kołach 

ubezpieczeniowych twierdzą, że już w 
ciągu października należy oczekiwać 
zarządzenia ministra opieki społecznej, 
redukującego ilość ubezpieczalni z 60 
do 16. (w)

Wybnry
tło sejmiku pomorskiego
Toruń. (Tel. wł). Na okres pomię

dzy 16 października a 15 listopada rb. 
zostały zarządzone wybory do pomor
skiego sejmiku wojewódzkiego, który 
został, jak wiadomo, niedawno rozwią
zany.

Orkan sieje zniszczeni©
Brunświk. (PAT). Orkan, który 

przeszedł wczoraj nad miastem i oko
licą, zerwał w Rautheim, w pobliżu 
Brunświku, z nowobudującego się 
gmachu, długości około 100 metrów, 
połowę dachu i rzucił go na sąsiedni 
budynek. Kilku robotników, pracują
cych przy budowie, zostało ciężko ran
nych. 6 z nich musiano przewieźć na
tychmiast do szpitala»

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy’

84)
Usiedli naprzeciw siebie przy tym 

samym stole, przy którym w sobotę, 
9 lutego Vontorek przesłuchiwał krew
nych i znajomych Wandy barskiej. Na
śladując inspektora, Nałtasz usiadł ty
łem clo okna tak, by światło padało na 
twarz osoby, z którą zamierzał tu „po
gawędzić". Ową pogawędkę rozpoczął 
odl dłuższego monologu na temat Kasi.

Na numer losu Kasi padła główna 
wygrana, miljon. Ponięw-aż Kasia po
siadała tylko ćwiartkę losu, ponieważ 
Skarb Państwa pobiera'20 procent od 
każdej wygranej, więc przypadlo na 
Kasię netto dwieście tysięcy złotych i.' 
tę „przyjemną“ sum? pieniędzy wypła-' 
cono jc.i gotówką tegoż dnia, to jest w 
ów tragiczny czwartek. Pisano o tem 
nazajutrz, niektóre dzienniki zamieści
ły fotografję rozpromienionej Kasi, 
trzymającej oburącz pakiety bankno
tów, lecz u Łapskich mówiło się o tem 
stosunkowo niewiele; cały piąte-k prze
szedł tutaj pod znakiem wielkiego nie
pokoju z powodu nagłego zginięcia

Wandy, w sobotę rano znaleziono na 
strychu zwłoki, a wobec ogromu tej 
tragedji, wszystkie inne wydarzenia 
muśiały zejść na dalszy plan, na naj
dalszy.

Zato nietrudno sobie wyobrazić, ja
kie wrażenie wywołała wygrana Kasi 
w jej rodzinie. Podobno sam pan soł
tys przybył oznajmić Kasinej mateo 
radosną nowinę, o której dowiedział 
się z gazet. On też pożyczył Staszko
wi pieniędzy na podróż do siostry'. Gdy 
ktoś nagle zdobędzie duży majątek, 
nawet nieznajomi zaczynają go odra- 
zu zamęczać prośbami o pożyczkę; nie 
trzeba więń dziwić się najbliższym kre
wnym Kasi, w dodatku takim bieda
kom, że pragnęli uczynić to samo i 
wydelegowali Staszka.

Ów- delegat rodziny przybył do War
szawy' w poniedziałek rano, odnalazł 
dom Ambrożego Rożka i dowiedział 
się., że siostry' niema tutaj już od 
trzech dni, podobno jeszcze w czwartek 
wieczorem -wyjechała. Dokąd? Do-/ 
zorca kamienicy twierdził, że do swo
jej rodzinnej wsi, czemu Staszek oczy
wiście zaprzeczył; ta wieś leży o dwie 
godziny drogi od Warszawy, więc Ka
sia byłaby stanęła w domu jeszcze te
go samego wieczora, a w najgorszym 
razie koło północy. Tymczasem nie 
przyjechała tam ani nawet w niedzie
lę, czyli chyba zginęła.

Kiedy mi to powiedział ów Sta
szek, strzeliła mi do głowy myśl napo- 
zór dzika, że może zaszła tu straszliwa

pomyłka, że znalezione w kufrze na 
strychu zwłoki są zwłokami Kasi, a 
nie Wandy! Co pan na to?

— Nonsens, panie Nałtasz. Czyż 
władze śledcze nie stwierdziły urzędo
wo, że zamordowana dziewczyna, to 
Wanda Larska?

Leon skinął głową. Owszem, tak 
stwierdziły, ale na jakiej podstawie? 
Na tej,* że Wanda zaginęła bez śladu 
w czwartek wieczorem, a o równocźe- 
snem zniknięciu Kasi nie wiedziały 
nic. Już to jedno tak zasegurowaio 
władze śledcze, że wogółe nie wzięły 
pod rozwagę tej ewentualności, iż za
mordowaną dziewczyną może być ktoś 
inny, a nie Wanda. To było wielkim 
błędem. Przecież trup nie . posiadał 
ani głowy, ani rąk nawet, po których 
możnaby z łatwością odróżnić pannę 
z inteligencji od służącej, ciężko praŁ 
cującej fizycznie i mającej zniszczone 
od roboty dłonie. Pomimo to uznano 
odrazu, że zabitą jest Wanda Karską.

— A suknia? Zapomina pan, pa
nie Nałtasz o sukni w szkocką kratkę. 
Tę suknię miała Wanda na sobie w 
czwartek.

— W czwartek w południe, lecz póź
niej mogła przebrać się W inną. Nie- 
tylko mogła, ale musiała to uczynić, 
bo właśnie w czwartek po południu 
splamiła ją sobie atramentem. Wie
my zaś obydwaj bardzo dobrze, że 
Wanda wszystkie swoje stare suknie 
i bieliznę dawała. Kaśce. Czy nie na
leży więc przypuszczać, iż tak samo

postąpiła ze starą „szkocką“ sukienką, 
której być może, nie opłaciło się jej 
dawać do chemicznego prania? M°‘ 
wił mi też Janek, że z polecenia sio
stry wręczył Kasi jakiś pakunek kry
tycznego dnia pod wieczór. A może 
w tym pakunku była właśnie owa su
kienka? Może spodobała się tak bied
nej Kasi, chodzącej niemal w łachma
nach, że ubrała się w nią natychmiast 
nie zważając na atramentową plamę-

-— Same przypuszczenia.
— Tak źle nie jest, obecnie posia

dam także i dowody! Ale ja panu 
prźedstawiam narazie przebieg moje
go procesu myślenia od początku, > 
jest od chwili, gdy pod wpływem roz
mowy z bratem Kasi zrodziły się w 
mnie pierwsze wątpliwości co do leg’ 

, czy zamordowaną dziewczyną by 
(rzeczywiście Wanda Larska. 
j Tu Leon. Nałtasz wyliczył wszystk 
(możliwe przyczyny zabójstw’ i n™;' 
rderstw, jak chęć rabunku, chęć P^zlAj 
cia się niewygodnego świadka 
przestępstw, żądza odwetu za do/-11, 
krzywdy, gniew, zazdrość, ^enaJq12 
i t. p. Kolejno „przymierzał“ każM 
tych pobudek do nieznanego zabj)-, , 
Wandy i orzekł w końcu, iż jego z _ 
niem nikt, a już najmniej Stefan 
dlo, który naprawdę kochał swoja n 
rzeczoną, nie miał powodu zabijać 
dobrej dzięwęzyny, nikt nie mógt d" 
dziewać się z tego korzyści.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kalendarz rzvm.-kat. 
Sobota: Maksvmil ana b. 
Niedziela: Edwarda kr.

kalendarz słowiański 
Sobota: Gmicdawa 
Niedziela: Zumtelawa

Słońca: wschód 6.11 
zachód 17.06

Długość dnia 10 g. 33 min 
Księżyca: wechćd 15.ł0 

zachód 6,36
a o godz. 6.

Zebrania

Październik

1
SOBOTA

Faza: Pełni

Dziś o 19 K. S. „Korona" (Św. Łazarz), w 
U sali Zw. Kol., ul. Spokojna 24;

o 19 30 Tow. Cechowej Czeladzi Stólar 
sinej — zabawa u p. Heyduckiego, ul. 
Mksztalrska 8 a.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Straszny dwór". 
Teatr Polski: Dziś — „Dzień bez kłam

stwa". (Występ Marjusza Maszyńskie
go. _ Premjera).

Teatr Nowy: Dziś — „Trafika pani gene
rałowej".

Komunikat meteorologiczny
Wczoraj w całej Polsce nastąpiło 

rozpogodzenie przy lekkim spadku 
temperatury. O godz. 14 termometr 
wskazywał: 13 stopni w Gdyni, Pozna
niu, Wilnie i Warszawie, 17 w Pińsku, 
Lwowie i Kielcach, 18 w Zakopanem, 
19 w Krakowie i Katowicach, 22 w Cie
szynie, a 23 w Zaleszczykach.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 12 b. m.: Pogoda słonecz
na o zachmurzeniu umiarkowanem lub 
niewielkiem. Kano miejscami mgły. 
Po chłodnej nocy, dniem temperatura 
do 15 stopni. Słabe wiatry południo
wo-zachodnie i zachodnie.

Proces polityczny
Jeszcze w bieżącym miesiącu, a mia

nowicie 25 b. m., ma się odbyć rozpra
wa karna przeciwko siedmiu tutejszym 
młodym działaczom o przynależenie 
jakoby do nielegalnej organizacji p. t. 
Obóz Narodowo - Radykalny. Oskar
żeni są — według „Dzień. Pozn.“ — 
przebywający w więzieniu śledczem: a- 
plikant adwokacki Przemysław War
miński, aplikant sądowy Lech Neyman, 
zecer Tadeusz Nowaczyk, robotnik An
drzej Suchowiak, uczeń kupiecki Ste
fan BanaszyĄski, instalator Leon Jóź- 
wiak i fryzjer Stefan Kolendowicz.

W sprawie hal targowych 
dla rolnictwa

Wczoraj odbyła się w urzędzie wo
jewódzkim konferencja w sprawie bu
dowy hal targowych dla rolnictwa w 
Poznaniu. W konferencji wzięli udział: 
tymczasowy prez. miasta Więckowski, 
prezes Izby Przem.-Handlowej Samul- 
ski, dyr. oddziału BGK. Golik, dyr. 
Targów Poznańskich Ropp, dyr. Zw. 
Tow. Kupieckich Sikorski, preześ Wiel
kopolskiej Izby Rolniczej, J. Moraw
ski, oraz naczelnicy zainteresowanych 
wydziałów urzędu wojewódzkiego. W 
wyniku konferencji postanowiono u- 
tworzyć komisję dla opracowania 
szczegółowego planu prac około hal 
targowych, któreby ześrodkowały han
del produktów rolnych, celem skiero
wania ich na rynki zbytu, dotychczas 
niewykorzystane. W komisji tej za
siądą przedstawiciele województwa, 
miasta, Izb Przem.-Handl. i Rolniczej 
oraz banków państwowych. Trudno
ści znalezienia odpowiednich kapita
łów mają być pokonane przez zrzeszo
ne rolnictwo oraz przedstawicieli han
dlu hurtowego.

Z OPERY
„Hrabia Lusemburg“ 
operetka Fr. Lehara.

Wykonawcy: pp. Dudiczówna, Grey, Star- 
K°wna, Trojanowska, Wesołkćwna, Hor- 
ifk1’ Szerszyński, Sendecki, Gruszczyński, 
n°Wński. Kwaśniewski. ' Warchalewski,

Galewski, Ciążyński, Filipowski; 
lel. z P- Grabowską pod kier. p. Stat-

dekorator p. Z. Szpinger,. ka-
r mistrz p. Barański, reżyserował p.

,, . Korski,
u samej rzeczy można napisać krót-

0 i „treściwie“. Operetka, która chwali 
lę, wiekiem dojrzałym, ma swoją 

r ,, 'on;ł renomę i nie potrzebuje ani 
K.mmy, ani tern mniej ódbronzawiać 

kn n-18 P°trzebh. Niema chyba operet- 
wieża, któryby nie znał „Hrabiego 

ni,^e!nbur<a“ (choćby z nazwiska), a 
nv , a-mniej nie słyszał dwóch naczcl- 
nvin walęzTków o zgrabnym melodyj- 
nie?,.Profilń> przypominają się żywo 
b-uli1111'8 ,Czasy panieństwa naszych 

i! Pierwszych pudełek gramofo- 
zow?„ Zat0 cała akcja dzięki styli- 
ko>?i-Ilym wsPćłczesnym dekoracjom i 

“ jumom przeniesiona jest do dzi-

Abisynia nie podda się najeźdźcy
Co Negus Negesti powiedział dziennikarzom

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej)
Londyn (PAT). H. Knickerbocker 

ogłasza w „Daily Express“ wywiad z 
cesarzem abisyńskim, twierdząc, że 
jest to pierwszy wywiad, jakiego ce
sarz udzielił od chwili wybuchu woj
ny.

Zapytany, czy byłby gotów roko
wać z Mussolinim o pokój, o ileby Du
ce zadowolił się zatrzymaniem tych 
2.000 mi! kwadr, terytorjum północnej 
Abisynji, które obecnie zajął, cesarz 
wykrzyknął: „nie“ i oświadczył, że 
rząd włoski dąży do załatwienia sporu 
drogą przemocy i pogwałcenia paktu 
Ligi, paktu Kellogga, a nawet swego 
własnego porozumienia z Abisynją z 
r. 1928.

Negus nie chce mówić z postem włoskim
AdisAbeba. (PAT.) Cesarz Hai- 

łe Selasie odmówił audjencji posłowi 
włoskiemu w Abisynji, hr. Vinci.

Londyn. (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Adis-Abeby:

Bliski wyjazd poselstwa włoskiego 
z Adis-Abeby przekreśla wszelką na
dzieję na możliwość pokojowego zała
twienia konfliktu. W kołach politycz
nych panuje przekonanie, że zerwanie 
stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
Abisynją a Włochami otwiera nowy 
poważny okres w konflikcie włosko- 
abisyńskim.

Sądzą tu, iż wojna potrwa prawdo
podobnie kilka lat. Niechybny wyjazd 
poselstwa włoskiego budzi obawy, że 
Adis-Abeba stanie się objektem wło
skich ataków lotniczych.

Uchodźcy z Abisynji
Rzym. (PAT). Do Dżibuti przyby

wają wciąż uchodźcy z Abisynji. — 
Wszystkie hoteie są przepełnione W 
poszczególnych pokojach mieszka po 7 
do 8 osób. Niektóre hotele są całkowi-

Lew, niedźwiedź i wilki chodziły po mieście
Wiedeń. (PAT). Podczas wystę

pów wędrownego cyrku La jusa w Lin- 
zu z klatek z dzikiemi zwierzętami wy
dostały się lew, niedźwiedź i kilka wil
ków.

Wypadek ten wydarzył się podczas 
reklamowego pochodu, jaki dyrekcja 
cyrku urządziła na ulicach miasta. Lud
ność w panice uciekała do domów i kry
ła się w sklepach. Lew przeskoczył o- 
grodzenie parku, skąd wystraszył setki

Na 55-tą rocznice T. C. L.
Poświecenie czytelni dla dzieci w Poznaniu

Wczoraj o godz. 17 odbyło się przy 
AL Marcinkowskiego 7 poświęcenie lo
kalu nowej czytelni dla dzieci, stworzo
nej, jak to już donosiliśmy, przez To
warzystwo Czytelni Ludowych.

' Uroczystość zagaił gorącem przemó
wieniem dyrektor TCL., kś. dr. K. Mi
lik; Przypomniał na wstępie, że dzień 
li października jest dniem 55 rocznicy 
powstania TCL. Przypomniał ciężki o- 
kres, w jakim grupa pełnych poświęce
nia działaczy społecznych założyła fun
damenty pod tę instytucję, w okresie 
gnębienia wszystkiego co polskie przez 
rządy zaborcze. Nieustępliwa wytrwa-

siejszych czasów. Inwencja p. Szpin- 
gera znów święci prawdziwe triumfy.

Czołową partję żeńską objęła p. Du
diczówna, która zgodnie z rolą śpie
wała jak śpiewaczka operowa. Głos 
się jej znacznie rozwinął i trochę go 
szkoda dla operetki. Zwłaszcza, że w 
tej szczególnie partji łatwo forsować 
górę.

Nowo pozyskane siły w zespole ope
retkowym przedstawiają się naogół b. 
ciekawie. P. Grey ma temperament, 
dobre zacięcie operetkowe i oboje z p. 
Sendeckim są wybornie tańczącą parą. 
Dalej p. Szerszyński, który słaby (choć 
przyjemny) timbre głosu wynagradza 
dużą muzykalnością, a wreszcie p. Hor- 
ski, znakomity komik operetkowy, pe
łen umiaru, daleki od spotykanej zwy
kle w operetkach groteskowości i prze
sady.

Nakoniec wypadałoby osobno 
wspomnieć o p. Baranowskim, w któ
rego doświadczonych rękach spoczy
wała batuta, oraz p. Grabowską, razem 
z calem małowniczem corp de ballet, 
których produkcje odbijają się na sali

| żwem echem braw. Z. S.

„53 członków Ligi uznało Włochy za 
napastnika i 51 zdecydowało zastoso
wanie sankcyj wobec nich. To chyba 
wystarczy. Naszym świętym obowiąz
kiem jest obrona naszej ziemi, obowią
zek ten spełnimy według najlepszych 
możliwości.“

Zapytany o plany strategiczne wojsk 
abisyńskich, cesarz odpowiedział tyl
ko, że dotychczasowe zarządzenia, a 
zwłaszcza wycofanie wojsk jeszcze 
przed rozpoczęciem działań wojen
nych, miały na celu wykazanie, że od
powiedzialność za napaść spada wy
łącznie na Włochów, co obecnie zosta
ło uznane przez Ligę Narodów.

cie zajęte przez oficerów francuskich. 
Dziennikarze i kupcy śpią na koryta
rzach i w salach jadalnych.

Genewa radzi i postanawia
Genewa. (Teł. wł.) Wydział wy

konawczy komisji koordynacyjnej po
stanowił przedłożyć w piątek wieczo
rem na posiedzeniu komisji projekt 
zalecenia dla członków Ligi w sprawie 
wywozu broni. Według projektu:

1) kraje, które wprowadziły zakaz 
wywozu broni do Włoch i Abisynji, 
mają znieść zakaz w stosunku do Abi
synii;

2) pozostałe kraje mają wydać za
kaz wywozu broni do Włoch;

3) wszystkie kraje mają zakazać
wywozu tych materjałów wojennych, 
które zawarte są w spisie, dołączo
nym do rozporządzenia prezydenta 
Roosevelta z 21 sierpnia br. W zaka
zie mają być uwzględnione również 
zawarte już z Włochami umowy lub 
będące już w wykonaniu. ,

odpoczywających obywateli miasta Nie 
uczyniwszy jednakże nikomu krzywdy, 
powrócił na ulicę i Wszedł do otwartej 
bramy domu Pogromcy udało się zwa
bić go znowu do klatki Najniebezpie
czniejszy był niedźwiedź, który rzucał 
się na wszystkich przechodniów. — 
Schwytano go na lasso. Po długich po
szukiwaniach wyłapano również wszy
stkie wilki.

łość w pracy, ofiarność dla sprawy, od
waga w walce działaczy i pracowników 
TCL-owych sprawiły, że instytucja prze
trwała wszystkie ataki i w najcięższym 
dla polskości okresie pełniła chlubnie 
swą misję, stała się nieoficjalnym mi- 
nisterjum oświaty polskiej, podtrzymy
wała polskiego ducha i doczekała się 
wreszcie zwycięstwa. Rocznicy tej 
nie obchodzi TCL. żadnemi uroczysto
ściami, lecz czynem. Wszystkie ośrod
ki TCL. starały się na dzień ten ukoń
czyć jakiś etap swojej pracy, w ten spo
sób upamiętniając rocznicę. Centrala 
TCL. postanowiła, jako swój udział w 
obchodzie 55 rocznicy, otworzyć pierw
szą w Poznaniu czytelnię dla dzieci. To 
jest jej czynem, a raczej początkiem 
czynu, który tu się rozpocznie w pracy 
na najwdzięczniejszem może polu o- 
światowem, w pracy nad najmłodszym 
czytelnikiem, nad dzieckiem. Na za
kończenie przemówienia ks. dr. Milik 
zwrócił się do ks. prałata Taczaka z pro
śbą o poświęcenie czytelni.

Ks. prał. Taczak, w krótkiem przemó
wieniu podniósł piękną ideologję To
warzystwa Czytelni Ludowych, które na 
przestrzeni swego istnienia pełniło i 
pełni zawsze pracę oświatową, ożywio
ną duchem miłości Boga i Ojczyzny. 
Mówca z uznaniem powitał inicjatywę 
zarządu TCL. stworzenia nowego od
cinka pracy, pracy nad młodzieżą. Ży
czył nowej placówce, aby ideały prze
wodnie TĆL. przez umiejętne oddziały
wanie dobrą książką, w dzieci wpajała 
i aby praca ta najpomyśniejsze dała 
wyniki.

Po dokonaniu przez ks. prałata Ta
czaka aktu, poświęcenia lokalu nowej 
czytelni, zebrani z zainteresowaniem o- 
gla.dali estetyczne urządzenie — meble, 
kwiaty, piękne katalogi — oraz bogato

zaopatrzony księgozbiór.
Koło Pań TCL., które w organizowa

niu czytelni pomagało i opiekę nad nią 
roztacza po uroczystości poświecenia 
zorganizowało skromną kawkę w ka
wiarni „Italia“, (tk)

Zamordowanie wymierniey
W zabudowaniach rolnika Marcina 

Ratajczaka w Białymkale (w powiecie 
rawickim) znaleziono zwłoki 60-letniej 
Marjanny Wojtyczkowej. Zwłoki le
żały w chlewie, a pewne poszlaki wska
zywały na to, iż zmarła padła ofiarą 
gwałtownej śmierci. Widziano ją zdro
wą jeszcze poprzedniego dnia wśród 
zajęć, to też nagła śmierć wymierniey, 
z któr.ą gospodarz miewał często nie
porozumienia, wzbudziła podejrzenia. 
Podczas przeprowadzonej sekcji zwłok 
okazało się, że Wojtyczkową ogłuszo
no tępem narzędziem, a następnie udu
szono. W wyniku pierwszych docho
dzeń nastąpiło aresztowanie właścicie
la gospodarstwa, Marcina Ratajczaka.

Zwłoki mętczymy w Warcie
Wczoraj rano pod Obornikami zna

leziono w Warcie zwłoki nieznanego, 
około -30-letniego mężczyzny. Brak 
wszelkich dokumentów i znaczne znie
kształcenie twarzy wskutek długiego 
pozostawania zwłok w wodzie unie
możliwia rozpoznanie topielca. Zmarły 
ubrany był w podniszczoną odzież robo
czą, sporządzoną z szaro-niebieskiego 
drylichu, szare skarpetki, bronzowe 
pantofle skórzane (wiekość 43) i białą 
koszulę, na której czerwoną nicią wy
szyty był monogram „53 P“. Zwłoki 
zabezpieczono do dyspozycji komisji 
sądowo-lekarskiej. (kl.)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś, w sobotę, arcydzieło muzyki Mo-, 
niuszkowskiei „Straszny dwór". W roli 
Jadwigi zadebiutuje p. Marja Jarra. Czo
łowe role wykonają pp. Zenon Dolnicki 
(Miecznik), Antoni Gołębiowski (Stefan), 
Roman Wraga (Zbigniew), Jadwiga Mu- 
sielewska (Hania), Marja Janowska-Kop- 
czyńska (Cześnikowa) oraz Karol Urba
nowicz. W akcie 4 tym krakowiak i ma
zur w wykonaniu primabaleriny Zofii 
Grabowskiej, baletmistrza Maksymiljana 
Statkiewicza oraz corps de balet.

W niedzielę po raz trzeci ciesząca się 
niebywalem powodzeniem operetka Le

hara ' „Hrabia Luxemburg“; z niezrówna
ną p. Haliną Dudiczówną w roli głównej.

Z Teatru Polskiego
Dziś, w Sobotę, premjera arcywesolef 

komedji amerykańskiej „Dzień bez kłam
stwa“ z gościnnym występem Marjusza 
Maszyńskiego.

W niedzielę po południu po cenach zni
żonych odegrana będzie po raz ostatni 
t.ragedja Fr. Schillera „Intryga i miłość“. 
Wieczorem po raz drugi „Dzień bez kłam
stwa“ z gościnnym występem Marjusza 
Maszyńskiego.

Z Teatru Nowego
Dziś, w sobotę i jutro w niedzielę za

bawna i dowcipna komedia Bus-Fekete p. 
tyt. „Trafika pani generałowej“, w świet
nie zgranym zespole artystów z pp. Ko- 
ronkiewiczówną w głównej roli kobiecej.

Jutro, w niedzielę na popoludniowsm 
przedstawieniu, po cenach do połowy zni
żonych, po raz ostatni w bieżącym sezo
nie muzyczna krotochwila A. ¿rakowiec
kiego „Sezamie! — otwórz się...“ w pre
mierowej obsadzie zespoiu.

<

Wrocław pekonał Poznań 9:7
Wrocław. (PAT.) Odbył się tutaj 

w piątek międzymiastowy mecz bokserski 
Poznań — Wrocław. Zwyciężył Wrocław 
w stosunku 9:7. Wyniki poszczególnych 
wag (od wagi muszej do ciężkiej) były na
stępujące:

Sobkowiak (Poznań) remisował z Brin- 
kem (Wrocław). Wirski (P.) zwyciężył na 
punkty Rollego (W.). Dudziński (P.) uległ 
Buettnerowi II. Kajnar (P.) pokonał 
Buettnera I. W walce Sipiński (P.) i Mann 
(W.) sędziowie przyznali zwycięstwo Man
nowi, mimo, że Sipiński we wszystkich 
starciach miał przewagę. Lewandowski 
(Poznań) w spotkaniu z Urbańskim (W.) 
miał we wszystkich trzech rundach prze
wagę. Sędziowie orzekli remis. Dopiero 
na protest drużyny polskiej przyznano 
zwycięstwo Lewandowskiemu. Szymura 
(P.) uległ Kreischowi (W.) przez k. o. w 
pierwszem starciu. Wreszcie Piłat (P.) 
przegrał z Kozubkiem (W.) na punkty.

Porażka Warszawianki“
Bruksela. (PAT.) W czwartek póź

nym wieczorem „Warszawianka" rozegra
ła w Brukseli przy świetle elektrycznem 
mecz z mistrzem Belgji „Union Saint Gil- 
loise“ i przegrała wysoko 0:6 (0:4). „War
szawianka" tym razem zawiodła komplet
nie, zwłaszcza Jachimek w bramce, któ
ry puścił fatalnie 3 bramki możliwe do 
obrony.



I ruchu narodowego w Wielkopolsce
Budzyń, pow. Chodzież. W sobo

tę odbyło się w Budzyniu zebranie 
Str. Narodowego przy licznym udziale 
członków. Aktualny referat wygłosił 
delegat z Chodzieży p. L. Miedziński 
Po obszerniejszej dyskusji zakończono 
zebranie odśpiewaniem Hymnu Mło
dych.

Czempiń. Dn. 2 hm. odbyło się 
tu wielkie zebranie Str. Narodowego. 
Po zagajeniu zebrania, przez kierow
nika obw. p. Pokrzywniaka i odśpie
waniu Pieśni Bojowej treściwy referat 
wygłosił p. J. Lembicz. Wywody refe
renta zostały przyjęte z wielkim entu
zjazmem. Po omówieniu spraw orga
nizacyjnych wzniesiono okrzyk na 
cześć Obozu Narodowego i Romana 
Dmowskiego. Czempiń znowu wyka
zał, że całkowicie i niezłomnie stoi 
przy Obozie Narodowym.

Łabiszyn. W nb. niedzielę od
było się w Łabiszynie zebranie Ś. N., 
na które przybyli liczni członkowie, 
oraz sympatycy w liczbie około 100 o- 
sób. Przemawiali pp.: red. Fidler z 
Bydgoszczy, Jarosław Smorowski zę 
Żnina oraz p. Kluger z Łabiszyna.

Nakło. W Sadkach odbyło się 
zebranie Stronnictwa Narodowego. 
Omawiano różne sprawy organizacyj
ne. Na zakończenie odśpiewano hymn 
Młodych.

Śrem. Kurs kandydatów’ koła 
S. N. w Żabnie rozpoczął się w dniu 
30 ub. m. Pani Jankowska wygłosiła 
ciekawy referat o historji ruchu na
rodowego. Obecne były 24 osoby.

Dzień 13-go bm. zapowiada się w 
Kórniku bardzo uroczyście. W dniu 
tym odbędzie się bowiem poświęcenie 
proporca kórnickiego koła S. N., oraz 
dekoracja kilkudziesięciu kandyda
tów. Na uroczystość tę zapowiedziały 
przybycie swych delegacyj liczne koła 
okolicznych powiatów.

Września. Dn. 3 bm. odbyło się 
tu zebranie zarządu placówki S. N„ a 
następnie zebranie członków stron
nictwa. Po załatwieniu spraw orga
nizacyjnych, odśpiewano hymn Mło
dych. Na zebraniu obecnych było oko
ło 40 osób. (r. w.)

Żnin. W niedzielę odbyło się w 
Gorzycach zebranie Str. Narodowego. 
Obecnych było około 350 osób. O godz. 
10,30 wyruszono na uroczyste nabożeń
stwo, które odprawił ks. prób. Ducz
mal. Po nabożeństwie odbyło się ze
branie. Członkowie S. N. utworzyli 
szpaler od plebanji do salki parafjal- 
nej i wśród wielkiego entuzjazmu 
wnieśli k®. proboszcza na ramionach. 
Zebranie zagaił prezes powiatowy p. 
Tadeusz Kruszka, który powitał przy
byłych, ks. prób. Duczmala, delegata z

Poznania, oraz byłego posła p. Górcza
ka, Po odśpiewaniu Pieśni Bojowej, 
referat wygłosił delegat z Poznania. 
Drugi referat posła Górczaka omawiał 
stosunki polityczne i gospodarcze z u- 
względnieniem kwestji żydowskiej. 
Trzeci referat wygłosił kierownik ob
wodowy p. Smorowski z Żnina, oma
wiając politykę zagraniczną, wycho
wanie państwowe, oraz stosunki reli
gijne.

Ostatni świadkowie w procesie Raczki
Dziś przemówienia stron oraz wyrok

W dniu wczorajszym, po wysłucha
niu zeznań świadków Sroki i Wyszyń
skiego, którzy w pewnym stopniu ob
ciążyli osk. Rączkę, zeznawał świa
dek Maksymiljan Krzemieniew- 
s k i. W dniu 3 września 1931 r, a 
więc na dwa dni przed zabójstwem 
przyszedł do jego składu narzędzi rol
niczych w Połajewie śp. Kukliński z 
innym mężczyzną. Oglądali oni kar- 
toflarkę. Nie doszło do kupna, gdyż 
denat miał udać się jeszcze do Cho
dzieży, aby w tamtejszym składzie na
rzędzi rolniczych dowiedzieć się o ce
ny. Po raz drugi przybył do świadka 
Kukliński w dniu 11 września, na 
krótko przed śmiercią, ale już sam. — 
Jednak i tym razem kartoflarki nie 
kupił. Świadek dokładnie opisuje wy
gląd towarzysza Kuklińskiego i stwier
dza, że to nie był Rączka.

Świadek Kościańska pracowa
ła w 1931 r. u Krzemieniewskiego. Wi
działa Kuklińskiego z jakimś osobni
kiem, ale dziś nie pamięta, kiedy to 
było: w dniu morderstwa, czy przed
tem. Również nie pamięta wyglądu 
tego człowieka.

Świadek Leon Krukowski pra
cował razem z Rączką w młynie Pie
chowiaka w Wieruszowie-Podzamczu.

RECENZJE KINOWE
Kino „Gong“ wyświetla film pod tyt. 

„Prokurator Alicja Horn“. Z dużym tem
peramentem napisana powieść pod tym 
tytułem Dołęgi-Mostowicza posłużyła za 
scenarjusz interesującego dramatu. Ja
dwiga Smosarska daje ciekawą postać w 
■roli tytułowej — kołiieiy-prokuratera, 
skarżającej ukochanego, który porzucił ją 
dla innej kobiety, jej wychowanki. Do
bry jest również Brodniewicz oraz Z. Mir
ska. Na scenie między seansami wystę
puje bardzo popularny humorysta, B. Bro- 
nowski. (ver.)

Kino „Tęcza-Wilda“ wyświetla film p. 
tyt. „Koci pazur", jeden z nowszych fil
mów z Harry Lloyd'em. Harry gra tutaj 
rolę młodego naiwnego chłopca, który do- 
staje się z Chin, gdzie dotąd zamieszkiwał,

Po referatach i pięknych deklama
cjach przystąpiono do uroczystej de
koracji nowych członków. Z radością 
należy podkreślić fakt, że obok mło
dych kandydatów stanęło około 45-ciu 
starszych i poważniejszych obywateli. 
Ogółem dekorowano 80 kandydatów. 
Na zakończenie odśpiewano Hymn 
Młodych.

Ż n i n. W ub. tygodniu odbyło się w 
Dochanowie (pow. Żnin) zebranie S. N. 
przy licznym udziale członków i kan
dydatów. Referat, wygłosił kierownik 
placówki Słomkowski.

Rączka wyjeżdżał tylko raz czy dwa 
do Kępna. Czy wyjeżdżał gdzieindziej, 
świadek sobie nie przypomina.

Świadkowie Franciszek Kluska, 
Franciszek Sierakowski i Jan 
Badura nie wnoszą nic do sprawy.

Świadek Antonina Sroka, która 
mieszkała przez pewien czas z rodziną 
Rączków, zeznaje, iż słyszała, jak Ma- 
rjan Rączka, brat oskarżonego, żąda
jąc wydania zegarka od Jurowej, gdy 
go nie otrzymał, wyrzekł słowa: „Nie 
trzeba go było zaraz zabić“.

Zeznania jednak tego świadka są 
wątpliwe, gdyż nie może określić oko
liczności, wśród jakich to słyszała.

Zkolei zostały odczytane zeznania 
świadków, którzy na rozprawę się nie 
stawili.

Po zamknięciu listy świadków zo
stały odczytane różne dokumenty, ak
ta notarjalne, wypisy z ksiąg hipotecz
nych, korespondencje Rączki itd. — 
Trwało to blisko godzinę. O godzinie 
15,30 przewód sądowy został zakoń
czony.

Dziś o godz. 9 przemawiać będzie 
prokurator, a następnie obrońca, O- 
głoszenie wyroku również jest spodzie
wane dzisiaj.

do skorumpowanego miasteczka amery
kańskiego. Banda aferzystów, ciągnąca 
zyski z miasta, robi Harry‘ego burmi
strzem, wyobrażając sobie ,że będzie w 
nim miała powolne narzędzie swych dzia
łań. AV okazuje się, że Harry potrafi się 
op-.zoć aferzystom, a nawet rozbija ich 
bandę i pakuje wszystkich do więzienia. 
Humorowi Harry‘ego nie brak tym razem 
elementów sensacyjności. (Sza.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyt. 
„Pani i szofer“. Młoda, przystojna autor
ka poczytnych powieści otrzymała list od 
młodego robotnika fabrycznego z wyrzu
tem, że ńie zna życia. Zainteresowana au
torem powieściopisarka w skromnem prze
braniu nawiązuje znajomość z młodym 
robotnikiem, którym jest bardzo przystoj
ny i wcale niegłupi chłopiec, zdobywający 
środki na dalsze studja. Co z tego prak

tycznego studium życia wynika, nie 
no się domyślić. Film ma iście wiedeik 
ską lekkość i miły komizm. Autorkę gra' 
przystojna Charlotta Susa. (Sza.)

Zbyszko Cyganiewici 
walny (kiś

Nawiązując do naszej notatki we 
wczorajszem głównem wydaniu w 
dziale sportowym, dowiadujemy się, że 
zapowiedziane spotkanie sławnego za
paśnika Władysława Zbyszko - Cyga- 
niewicza z olbrzymem austriackim i 
mistrzem Europy, Rudolfem Benoldem 
odlbędzie się diziś o godz. 19,30 w hali 
Targów Poznańskich przy ul. Bukow
skiej. . . , ,

Przeciwnik Cyganiewicza przybył 
wczoraj wieczorem do Poznania, zaś 
Cyganiewicz przybywa dziś rano z Kra
kowa.

Będzie to jedyny występ Cyganiewi
cza w Polsce. Walka odbędzie się w 
stylu wolno - amerykańskim, według 
przepisów amerykańskich, które prze
widują trzy starcia. Zwycięzcą w spot
kaniu zostaje zawodnik, który pokona 
dwukrotnie swego przeciwnika. Trze
cie starcie odpada w razie dwóch kolej
nych zwycięstw jednego z przeciwni
ków. Jako arbiter w ringu spotkanie 
prowadzić będzie znany sędzia zapa
śniczy p. Markiewicz, (ki)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 11. 10. 1935 r.

Dewizy
trans. sprzed. kup.
89,55 89.78 89.32

213.70 214.70 212.70
360.15 361.05 359.25
26.07 29.20 25.94

Belgia 
Berlin 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork czek 5.31% 
Nowy Jork kabel 5.317/8 
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Szwajcaria 
Włochy

5.34% 5.28%
5.34 7/8 5.28 7®

35.01% 35.10 34,93
21.99 22.04 21.94

134.45 135.10 133.80
173.15 173.58 172.72
43.28 43.40 43.16

niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe

40.75
109.-
112.-

3% poż. budowlana 
4% poż. inwestyc. .
4% poż. inwestyc. ser.
5% poiż. ko n wers.
5% poż. kolejowa . - 
6% poż. dolarowa s 
4% potż. prem.j. dot «
7% poż. stabiliz. ....

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
Akcje w zlocie:

Bank Polteki. « . , - a • s s • 88.—' 
Węgiel . a . s . .. u » 5 . - 12.50

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
Starachowice ......... 30.50

59.-
80.--
52.30
62.25

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Miłą, pogodną atmosferą i beztroski nastrój 
roztacza wykwintny aromat naszej

KAWY ŚWIĄTECZNEJ
niedoścignionej w smaku i/2 kg zł 5,20 

ST. MILACHOWSKI, Fr. Ratajczaka 40

OTYŁOŚĆ osłabia serce
Zioła Magistra Wolskiego „DĘ5GROSĄ“ zawierające jod orga

niczny, znajdujący sic w morskiej roślinie Yahanga. pobudzają 
organizm do spalania nadmiernego tłuszczu. Stosuje się je prze
ciwko otyłości i nie wymagaja one specjalnej djety. Zioła ze znak, 
ochr. „DKG-ROSA“ do nabycia w aptekach i drogerjach. Wy
twórnia Magister E. Wolski, Warszawa, Złota 14. nr 16 3o2

Kolektura moja zalicza się w Polsce do tych, które 
największą wykazać mogą ilość wygranych.

LOSY I. KLASY są do nabycia.
Stefan Centowski - Poznań

Plac Wolności 10. Eg 16386/7

Graj! A I Ty Doczekasz Sie Cudu
Że U Centowskiego Miljon Wygrasz Bez Trudu.

Pr 6ń2fWe.49

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 6 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 190 słów, w tein 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni -powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

7’

Losy I klasy
ciągnienie 18 października. Kto 
zgadnie — gdzie tym razem 
miljon padnie? Chcesz wygrać 
kup los w

kolekturze 
Zygarłowskiego
ń, ul. 27 Grudnia 12.Poznań,

nr 15 575

Urządzenie
kompletne do fabrykacji cukier
ków sprzedam bardzo tanio. Ofer
ty Kurjer Poznański zdg 53 736

Jazzband
■tanio sprzedam. Zielona 7, m. 13. 

d 4 420

Putra
najmodniejsze fasony, ceny naj
niższe, reparacje, przeróbki, wy
konuje pierwszorzędnie Magazyn 
futer

Królikiewicz 
tylko Podgórna 8

Pg 5354-38,58

Losy
kup

znanej

do 1 klasy

tylko w

najstarszej
najszczęśliwsze}

kolekturze Antoni
Kędziora

Poznań, Sieroca 5/6. zdr 53 930

Przesęcznik winny
posrebrzony . Komet1' wyr. Seitz, 
dobrze utrzymany. — B. Holzer. 
Gdańsk. Brandgasse 20.

zdg 54 652

16. SZUKA POKOJU

Niekrępującego
niedrogiego od 15. centrum. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 54 639

Jednoosobowego
niekrepujacego od 1. 11. poszuku
ję. Oferty Kurjer Poznański

zdg 54 642
Pokoju

próżnego w śródmieściu jako se- 
kretarjat organizacji. Oferty ce
na Kurjer Pozn. zdg 54 650

23. ROZMAITE

Znana
wróżbiarka Adarelli przyjmuje 
Podgórna 13 mieszkanie 10.

p 2 547

24. NAUKA

Szkoła tańców 
Szorskiego

Pierackiego 12. tel. 38-08.
zdg 53 648

Udzielę
korepetycyj za pokój z utrzyma
niem Oferty Kurjer Poznański 

zdg 52 310

Student
udzieli lekcyj (ewentl. za obiady). 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 54 496

«aBBKBBBÍ
26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Wychowawczyni
inteligentna, początki francuskie
go, muzyki.

biurowość,
pisanie maszynie, prowadzenie 
domu, wykwintną kuchnia, bar
dzo polecona I przez duchownych, 
świeckich, szuka ¡posady. Łaska
we oferty Kurjeir Poznański

zdg 54 507

Szukam ,
zastępcy ¡na kuwerturę z KOT w 
Zgłoszeniu Za Bramka ¿li 
sobotę od 11—13. zdrMW

Pani i szofer
Szampańska miłosna komę«’

już tylko do ni&dzieu
Kinoteatr „Sfinks“. ztlt;__ _

Ostatni raz .
Prokurator Alicja Horn i 

Brono wskt. —rysta Br. 
„Gong“.

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznań, ostrów wieikop.

D J i 4- ns miesiąc październik 1935 r. za oba wydania razem w Poznaniu
rrzeaptata w ekspedycji zł 3,20. w agencjacli w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do
---------------i-------------domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zł 12,40 pod opaskę miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zł 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

Ogłcnnnio n® »tronie 6-łamowej 25 gr., na stronie 4-łamowej przy końcu tek
(JoZCIlld redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stro - 

drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wifedomościami pbtocznemi 49« 
OtrinszAnin sikomnlikowę.n«a Aro? 9. «aetrwroniom mioisca ¿6/o ,lf.od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z Zastrzeżeniem miejsca 

wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.10, w dni 
teczne do godz. 11,00, większe dłużej według_możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 19« 
w tern 5 naglówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę mis 
zestawem a wysokości® ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowia • 

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną ccdzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystość; 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 1T-76, 33-07, 35-24, 35-25, 10-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. ¿w __
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